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; Wiadomości kraiowe. 
č 2 Wiednia d. 9. Lipca. — W. Porta 
z tdziła za potrzebę odwołać sprawujących 
jetesa na Dworze tuteyszym, tudzież Paryz- 
u , Londyński , i stosunki dyplomatyczne 
z 


jockich , w skutek więc tego_P. Jan M a u ro- 
Bng, który więcey lat dziesięciu przy tu- 
płaty Dworze peinit zaszczytnie obowiązki 
ciu M. PCC8O interesa W. Porty złożył Xiç- 

€tternichowi, Kanclerzowi C. k. Dwo- 


AU istw ist dwo- 
łuiące, mu i Panstwa, zwyczayne y od 


Wiadomości zagraniczne. 

? Hiszpaniia. à 
na, ist z Madrytu zd. 18. Czerwca umie- 
kié NY w gazecie powszechney Niemiec- 
to An Zawiera.: »Dotad ieszcze pierostrzygnię- 
Swoje , wielkie pytanie, czyli Stany przedłużą 
2 Posiedzenia w sposobie nadzwyczaynym. 
tehnienić Przynaymnićy, 1ż będzie czas wy- 

ona a W którym Król poiedzie do wód $a- 
on eg ch" Przybył ta nakoniec D. Zea, był 
aniz Konstytucyionistów i w roku 1814 
Hiszpaniig, senroniwszy się do-W e- 

eli śwoiey oyczyzny; wielce wspierał B o- 
w sprawie Rzeczpospolity. Pomimo 
€zności dobrze iest tu przyięty ; z nie- 
Wością: oczeknią rezultatu układów. — 
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INiepotrzeba mówić, kto 
tych rozruchów, waiących wicie 


Ymywąć na przyszłość przez Posłów 'Tu-, 
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podobieństwa z owemi w Ciudad Real do- 
had wysłano także 160 iezdzców. Od 'trzech 
dni liczne straże przeciągaią po mieście. W szy- 
scy się dziwią i pytałą, co to znaczy. Mażdy 
wykłada rzecz tę inaczey; iedni sądzą, że iego 
przyczyną są rezruchy w Tołedó; inni twier- 
dza, iż Rząd otrzymał nieprzyjemne wiade- 
mości od Empecinada; umiarkowani uważsią 
w ten ieno sposób powściągnienia sprawcow 
buntu; tymczasem do wiary podobna, że do 
rozruchów tych była powodem mowa Pułtow- 
nika Rotalde miana niedawno w klubie Fon- 
tana d'Oro, w który, twierdził tenże, iż 
w Madrycie istnieie taiemne towarzystwo , 
powierzaiące swoich taiemnic osobom nieprzy- 
chyloym nowemu systematowi, że pierwey cey- 
ni z niemi doświadczenia i odbiera od nich strasz- 
ne przysięgi. Dodał, iż słyszał od włościana 
Kastyliyskiego, przybyłego umyślnie do Ma- 
drytu dla oświadczenia, że wiege prowincyi 
hamswiaią do Meriny, rozdsią pieniadze, ta- 
dnnki i t. d. Wfościanin ten niebyt siachany, 
lecz powiedziano mu, aby to zeznał przed nrzę- 
dem it. d. Dnia 15. i 16. Municypalność i 
naczelnik polityczny Madrytu wydali odezwy, 
w tych przeciwko burzycielom oświadczyli , 
aby się zawsze wstrzymywali od użycia prze- 
ciwho nim surowości. — Władze nasze kaza- 
ły odprawić nabożeństwo za żołnierzy pomor- 
dowanych przez hupę Merina. — Z Wa- 
lencyi donoszą pod 12. Czerwca, iż Elio we- 
zwał do siebie Oficera sztabowego i osobę<ą- 
dową i użalał się przed ńiwi na złe więzie- 
nie. Poczem odwoływał się przeciwko zapa- 
dłemu wyrokowi i oddał się wybuchom gnie- 
wu swoiego. Przywieziono tu także iego wspał- 
uczestnika, dowodcę artyleryi Nebot, 

Gazety Paryzkie z d. 20. z. m. zawie- 
raia względem naynowszych wypadków 
w Madrycie i na innych mieyscach Hisz p s- 
nii rastępniące wiadomości z Madrytu z d. 
10. Czeżwca: : 

»Od d. 11. b. m. widzieliśmy, iż Rzad 
przedsiebrał środki, z prożney obawy, aby spa- 
koyność publiczna niebyła w stolicy zabuszoną. 
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W tymsamyin czasie rozeszła się wieść, że 
klubiści maia w zamiarze nowe zgrozy podobne 
do popełnionych na osobie nieszczęśliwego V i- 
nuesy; iż chciano wysadzić drzwi więzienia , 
dla pozabiiania nieszczęśliwych , uwięzionych 
łamże z powodu przychylności do Króla i daw- 
nych instytucyy i że różne domy naybogatszych 
kupców miały bydź zrabowane. Zdrugiey stro- 
ny twierdza, że Merino pokazał się na d.q. 
blisko Madrytu i więcey dwa tysiące osob 
ze stolicy chciało się z nim połączyć. Prze- 
ciwnicy systematu konstytucyynego , przekonani, 
że człowiek ten, takiemi wspierany siły, mo- 
że łatwo w terażnieyszych okolicznościach smut- 
nemu stanowi rzeczy inny nadadź kierunek, 
naypochlebnieysze rokowałi sobie nadzieie. Nie- 
chcemy, iah tylko przywieść tu te słowa, które się 
wymknęły przez nieostrożność pewnemu człon- 
howi klubu Fontanna dOre; »Zjiemy ie- 
szcze, rzekł on i prawie cudem, i gdyby nie- 
przyiaciele znali naszą słabość, iuż byśmy tu 
więcey niebyli.« O czem W Panu donoszę iest 
to faktum, o którem każdy w Madrycie mówi. 
Klubiści nie mówili nigdy prawdy, i wszyscy 
rozumni ludzie, «maiący dokładną wiadomość 
teraźnieyszego położenia Królestwa, gdzie mnie- 
manie większości narodu wviawia się bardziey 
iak kiedy przeciwko nowotaryinszom, mu- 
szą oeddadź sprawiedliwość naiwnemu wyznaniu 
przywiedzionego tu mowcy.« 

D. 14. wieczorem, Pułkownik Don Sant- 
iago Rotalde doniósł na mownicy klubuF' on- 
cana dOro o istnieiacym w Madrycie tay- 
nem towarzystwie, Którego członki zobowiaza- 
ły się przysięga, aby niąć za broń, skoroby na- 
czelnik towarzystwa rozkazał; dodaiac, zamia- 
rem tego związku iest obalenie systematu kon- 
stytucyynego, 0 czem iuż Rząd uwiadomił. 
D. 15. wieczorem postrzeżono, że woysko za- 
łogi stanęło pod bronią, i liczne straże pie- 
choty i iazdy przeciągały przez stolicę. Patryio- 
ci klubu Fontana dOro, zgromadziwszy się 
o godzinie g wieczorem, byli niecierpliwymi 
dowiedzieć się o przyczynie wszystkich tych 
środków. Pułkownik Rotałde wszedłszy na 
mownicę powtórzył. swoie doniesienie, o tay- 
nóm towarzystwie jistniącen w Madrycie 
ieszcze w dobitnieyszych wyrazach, iak w 
dniu poprzedzaiacym ; dnia następuiacego , 
16., odważył się oskarzyć Króla i Xiażąt ro- 
dziny Królewskićy, iako wspieraiących antykon- 
styżucyyny systemat i twierdzić, iż przeięto od 
nich listy pisane do Mezryna. Posiedzenie 
było burzliwe i bez pośredniciwa siły zbroy- 
ney pairyloci rozognieni wykrzykami Kotalda 
dopniciliby się byli leszcze w nocy naywięk- 
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szych bezprawiów. D.-t7..rano naczelnik po” 
lityczny Madrytu Jenerał Copoms wydał na- 
stiępuiąca odezwę: »Obywatele! Jeżeli naydroś* 
szem prawem iest dla człowieka w towarzystwie: 
obiawiać wolno swoie zdania polityczne, tO% 
światli i umieiętni ludzie obowiązani sa prze” 
szkadzać, aby zdania publiczne, miasto bydź spro” 


stowanemi nie zostały mylnie kierowane, 1 4 ) 


Lud nieczerpał błędów z tego źrodła, gdzie w Czy” 
stym zdroiu chce naleść zbawienne nauki 
oświecenia się względem swoich świętych Po” 
wiuności, których nieodzowne iest dopełnienie: 
Wewnętrzne przekonanie o tych prawdach + 
spowodowało mnie zaraz przy ohięciu moieg? 
urzędu iako politycznego Naczelnika tey P% 
wincyi, do udzielenia w tey mierze moicbP 
mysłów mowcom klubu Fóntana ď 019? 
przyczem wystawiłem kn mocne utrzymanie d0” 
brego porządku i innych cnót, które w zwię*” 
ku takiego rodzaiu panować powinny. Poz” 
wszy ich zamiary okazałem przychylność nalet: 
na ich gorliwości i nie myslałem żądać 9 
nich ©dpowiedzialności obiętey artykułem 8 
ustawy z d. 21. Października. Pomimo tego, 
przeciwko wszystkiemu oczekiwaniu dowiadu! 
się znicchęcia, że wczoraysze posiedzenie gie 
czorne w klubie Fontana dOro'-zrządz! 
obawy, które bez umiarkowania Ludu Madryć 
kiego mogłyby były przybrać na siebie nierów" 
nie bardziey stanowczy charakter. ‘Rostro? 
nošć-mowców , którzy ieszcze w przyzwojty. 
czasie wdałi się dla uniknienia złego wraże” 
zrządzonego wzniosłą i nierozwańną mov. 
zniszczyła plany ukrytych nieprzyiacioł pore 
ku, którzy mniemali iuż, że należli pezo” o- 
zaburzenia spokoyności. Daleki iestem 0“ 
go abym miał wierzyć, iż przymuszonym ”* g- 
do użycia środków na podobne przypadki Pino” 
znaczonych. Oddaię sprawiedliwość ogle gci 
ści większey części mowców i roztrop” 
wszystkich ich słuchaczów ; atoli obowi? i 
moy nakazuie mi uwiadomić tak iednyc P 
drugich, iż nie scierpię i naymnieyszeg? Sud 
życia mowy i każdemu , któryby się podo wał 
dopuścił zdrożnośc: dam uczuć całą suro e 
prawa. Wszystkich tych uważać będę iab Pdf” 
stępców obrażonego Majestatu, Moit 
by pod pokrywką kosztownego prawa W 
mowienia, zaburzali spokoyność i dali á 
do naymnieyszego zamieszania. Obywste 
dność i spokoyność niepogodzą SIE u eż 28 
zdrożnościami, niemożna zamieniać wd Z 
swawolę. Bydź sprawiedliwym i SAI; te 
nym, iest pierwszą powinnością obywo s g rze 
te zasady zapoznale , postępule © lat ~ 
czywisıymn i liberalnym Iastytucyt00 * 
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- 2 pogardą iego poduszczenia a ziednacie 
sobie 80 


przezto, poważanie u cyczyzny, miłość 


a Waszych współobywateli, opiekę i zadowol-* 


nienie Waszego wyższego naczelniha politycz- 
nego. W Madrycie d. 17. Czerwca 1821.4 
(Pódp.) »Franeisco Copons y Maria.e 
a; »Pułhownik artyleryi D. Francisco Nebot 
cą IGziony został na d. 15. z powodu- podey- 
PA o Korrespondencyią z Jenerałem Elio. 
By CY był on przedmiotem ponawianych oska- 
ien 7 Klubie patryletycznym. — Merino 
kaj Się wciąż utrzymuie, i śmielsze czyni 
Od ezasu, iak bandę swoią zaopatrzył koń- 


hg dyi narodowėy z Roa. — Zaldivar 
zatr ję zeze po okolicach X eres i Kadyxu; 


ki ia dosyć naczelnika politycznego A n da- 
NEO i: — Wielki wydział upoważniony do 
"za nia prośb do Króla o zwołanie na dz w y- 
atoli 2 ych Stanów, podwaia swoie usiłowania; 
zer Zdale się, iż Król postanowił mocno nie- 
Wala na to żądanie.« 

bhczono iuż instrukcyię przeciwko spraw- 
Wawych wypadków w Radyxie, a.Pro- 
fishusa, wniosł aby sprawę tę odsą- 
» 1 w tey mierze rozpoznać się ma pu- 
tego € postępowanie w Kadyxie. Do portu 
flis Zawinęła na d. 8. Czerwca fregatta A gi- 
okręz S i korweta , służyły one za zasłonę 52 
OM kupiechin z Havanny przeznaczo- 

- dnine] 0 Tóżnych portów; podróż tę odbyły w 
sliłąda; 99. Znacznieysze ładunki tych okrętów 
bec, 13 się z cukru 21619 worów , kawy 5092 
tabaki ` kakao 343 skrzyń , indygo 555 skrzyń, 
innych 2672 bałów, 51326 piastrów i mnóstwo 


„A Pokładzie 
wy 
inq 
mu œ? 47000 balów wanilii, 8 skrzyń balsa- 


tom hy 
kurator 
dzono 


z 

Soph; dla Króla Jmci. — Brygg Francuzki 

sadzi} © płynąc z Brestu dó Marsylii, wy- 

S. Ane Bd wkKadyxie, należących do brygu 

tów, on zabranego przez korsarza powstan- 
osob, które mu narzucone były. 


ielka Brytaniia i Irlandyia. 


brano A nadzwyczayną sposobność ode- 

Wiadomog *ledniu z Londynu następuiące 
vB Z d. 4. Lipca: 

Nohotę g taparte iuź nieżyie! Umarł w 

po długo 9. Maia około 6 godziny wieczorem 

Ueonuszez | 9 Pienidy chorobie, dla którey 

Žadat » łożka więcey dni czterdziestu.a 
aby ciało iego otworzono po śmier- 
® taż sama choroba będzie pray- 
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czyną iego śmierci, która wtrąciła cyca iego de 
grobu, mianowicie: rak żołądkowy. Przy otwo- 
rzeniu ciała wniosek iego okazał. się bydź spra- 
wiedliwym. Do ostatniego dnia miał zupełną’ 
przytomność i rozstał się ztym światem bez ża* 
lu. -Doniesienie któreśmy widzieli, wyraża, 
iż przyczyną do śmierci Buonapartego był 
wrzód w boku; atoli następuiacy wyciag z li- 
stu prywatnego z wyspy & Heleny z d. 7. 
Maia, wyraża, iż przyczyną iego śmierci był rze- 
czywiście rak żołądkowy. 

Z -Wyspy S. Heleny d.7. Maia. — »Buo- 
taparte umarł w Sobotę d. 5. b. m. o go- 
dzinie 6 popołudniu, po sześcio - niedzielney 
chorobie, która dopiero w ostatnich 14 dniach 
miara była za niebezpieczna. QOtworzono cia- 
ło, i okazało się, że chorobą iego był rak żo- 
łądkowy z znacznem ropieniem. Zwłoki iego 
cbeyrzane pierwey przez Admirała , Guberna- 
tora i naczelnika Departamentu, złożono wczo- 
ray popołudniu na katafalku.« 

»W ciagu pierwszych czterech tygodni, 
choroba iego nieokazywała się bydź niebez- 
pieczną. Chociaż zdawał się sam bydź prze- 
Konanym, iż go zaprowadzi do grobu; w ostat- 
nich 14 dniach wszyscy lekarze przekonali się, 
że iuż nie przyydzie do siebie. Na 5 lub 6 
godzin przed śmiercią miał poczynić rozporzą 
dzenia, ponieważ de ostatniey chwili nie od- 
stępowała go przytomność.  Żadał, aby ciało 
iego otworzono, co uczynił własny iego Chy- 
rurg. Sadzieimy, że zostawił testament’, który 
wraz z innemi iego papierami posłany iuż do A n- 
glii lub dopiero będzie.« 

Listy urzędowe przywiezione przez P, 
Crockat Kapitana 20. pułku wręczone zosta- 
ły bezpośrednio wszystkim Posłom i Ministrom, 
Którzy wysłali natychmiast goùców do różnych 
Dworów. 

Wyspy Jońskie. 

Zgromadzenie prawodawcze wysp Joh- 
skich na czwartem posiedzeniu swoiem, w 
skutek obwieszczenia z Korfu wydanego pod 
d. 17. Maia b. r. postanowiło: 1.) Że Kolle- 
giium zjednoczonych Państw wysp Jońskich 
założone ma bydź na wyspie Ithaka, Kom- 
missarze do kierowania budowlą i zakupienia 
gruntów mianowani i potrzebne na ten koniec 
sumimy złożone. 2.) Ze nadrosłe koszta prze- 
łożoce bydź powinny zgromadzeniu przy na- 
stapić maiącem otworzeniu Parlamentu. — Na 
tem samem czwartem posiedzeniu pierwszego 
Parlamentu uchwalono dałey: 4.) Władza wy- 
korawcza tych Państw za potwierdzeniem Lor- 
da wyższego Kommissarza przeszle w potrze- 
bach dnchownych Ludów Jońskich proiekt do 


stosowney Konstyrucgi kośeielaćy Vice-Hxabie- 
mu Strangford z prośba, aby wyiednał za- 
twierdzenie takowego ze strony Patryiarchy 
Konstantynopolitańskiego. 2.) Zgromadzenie 
prawodawcze zastrzega sobie, na następnem 
zebraniu się potwierdzić rezulaty uwag władzy 
wykonawczey i wynięść ie do prawa. — Wd. 
30. Mala Lord wyższy Kommissarz zamknał mo- 
wą swoią czwarte posiedzeńie' pierwszego Par- 
lamentu zjednoczonych Państw wysp Jońskich 
i Prezydent edroczył posiedzenie na dzień 1. 


Marca r. p. 
Odezwa Senatu, datowana w Korfu 7. 


, Czerwca ogłasza neutralność wysp Jońskich i 
postanowienie niemieszania się w żadnym spo- 
sobie w sprawy Greckie przeciwko W. Porcie. 
Wezwani są oraz poddani tych Państw, aby 
nie mieli żadnego udziału do zabirzeń Grec- 
kich, i wypełniali rozporządzenia Rządu ścię- 
gaiace się do tey neutralności i t. d. -Podda- 
nym wysp Jońskich wolno iest uzbrsiać swoie 
okręty iedynie w tym zamiarze, by w razie na- 
padu bronić się mogły. Każde inne użycie bro- 
ni zakazane iest wyraźne. : 


Francyia. 


Na posiedzeniu Izby Deputowanych z d. 
29. z. m. P. Vaublane zdał obszerną spra- 
wę względem proicktu do prawa, mocą litóre- 
o cehzura gazet i pism peryiodycznych trwać 
ma aż po skohczeniu następuiącego Izb posie- 
dzenia. P. Vaublanc, zdawca sprawy Kom- 
missyi upowaźnioney do rozpoznania tego pro- 
jektu iest tego zdania, aby Rząd, miasto prze- 
dłużenia prawa wyiątkowego, raczey żądaćby 
powinien był ostrzeyszych ustaw  karżącyci. 
Przekłada on iako środek badawczy , aby prze- 
stępstwa prassy przez dzienniki popełniane, od- 
sełać do Sadów Królewskich bez: pośrednictwa 
Sędziów Jury. Zdanie to, przyięte na prze- 
miany przyzwoleniem i szemraniem zakończył 
wnioskiem na odrzucenie ustawy. 


Dnia 30go z. m. Sąd Parów (w spra- 
wie spisku Siecpniowego ) badał różnych świad- 
ków zeznawaiących względem ( obecnego) Pod- 
pułkownika iazdy Caron, uwięzionego w 
Kołmarze. Nayznakomitszym był P. de 
TP Etang, Szef szwadronu dragonów S e- 
kwany. Caron chciał odrzucić iego świa» 
dectwò, ponieważ iest donosicieiem; Jeneralny 
Prokurator nie chciał tego dopuścić; de rE- 
iang zeznawał „że Caron przybył do niego 
z Epinal na d. a7go Sierpnia, mówił mu:o 


wielkich poruszeuiach w woysku, i rzeki, iż , 


na nim polegaia ponieważ ma wielki wpływ w 


"niu przez zadawane mu pierwey ułożone pyt” 


korpusie. On f+wiadek) nie tylko wszystko te 
odrzucił lecz o tem doniosł Jenerałowi V187 
cent i swoiemu Pułkownikowi Baronowi ViN 
latte. — Villatte potwierdził to zeznanie 
Caron zaprzeczał wyrażenie się, o które 8! 
obwiniano : uie znał on P, de P Etang prze 
d. 16. Sierpnia, lecz dopiero w Epinalni 
zawołany niespodziewanie do Jenerała VUE 
cent, i tamże w przykrem zostawał poloże” 
nia w przytomności kilku urzędników. — © 

pytany o-zainiąr podróży do Epinal i odwie” 
dziny P. de FEtang, odpowiedział Caro”? 
że w Vogesen chciał utworzyć towarzyst* 

zabezpieczaiące, i chciał do tego wezwaćP- 1. 
VEtang, poleconego nu iako znakomitego ofi- 
cera, i między innemi powiedział mu : »Jeżt to 
piękna czynność , którą WPan policzyć możes? 
do swoiey służbyle P, de Etang uderzy” 
wsży go po ramieniu, odpowiedział: „Będzie 
my się więcey widywać I« P, de Etang : 
przeczał temu ; atoli Adwokat Collin z spr 


'nalu i Drukarz Deker z Kolmarn potw 


dzili te zeznania, iak dalece w tey mierz% u” 
wiadoinieni byli przez Car ona. 
Królestwo Sardyńskie. | 
Gazeta Turyùska z d. zi. Czerwca 757 
wierą odezwę Jeneralnego Wielkorzadzcy å 
walera Thaon di Revel, Hrabiego p ralu” 
go datowaną z d. 6. Czerwca, w htórey ©, 
daie sprawiedliwość większości Narodu i urżć 
dników z ekazanego podezas rewolucyi dobe" 
go sposobu myślenia i okazuie, iż kilku ko F 
rzędników zboczyło z drogi obowiazkow 1 ho 


noru. Aby zaś względem tychże uniknąc yira 
Mość "5. 


kiay nieprawności, Jego, Królewska 28 
kazał: 1. Utworzyć w Turynie W yżsć, 
Komunissyię śledczą, złożona Z Minist" 


Staun, Hrabiego Cerutti iako Prezydenta i% A 


dzież PP. Ceva (Prezesa Skarbu); "zby 


Adami di 
(Jenerałnego Intendenta Sharbn); 2- 
syla ta dochodzić będzie postępowania zków 
kich Królewskich i pablicznych urzędał” 

podczas ostatniey rewolneyi podług fornye zda 
się iey za stosowną zdawać będzie; *"_  ġtey 
Władza i urzędnik obowiazani są dorscze g 
Kommissyi wszystkich przez nia” żądanych 
biaśnień; 4. Mommissyia ta po uprzednie rz 
daniu faktów zarzucanych urzędnikom p 

głos publiczny Inb tniemne doniesier > 


ioży Królowi środki iakie za stosować 


ba” 


Królestwo Oboiey Sycylii. 
Wyrokiem Królewskim z d. 21. Czerwca 
Stracaią swoie stopnie wszyscy Officerowie, 
tórzy opuściwszy swoie mieysca od d. 1. do 
pca r. z, udali się wraz z uwiedzonymi 
szeregowymi do Monteforte {gdzie się po- 
częła rewolucyia) a ukaranie ich dalsze zosta- 
wione jest właściwym Sadom. * * 
Liczba Officerów tymże wyrokiem obię- 
cb wynosi g5; między tymi Officerami iest 
er 
Pułkownik de Conciliis, Podpułkownik Oc- 
Vo Tapputi i wi. A 
upa rozboyników pod wodzą osławione- 
80 Massar oni, pezyięta podczas ostatniey re- 
oucyj Neapolitatishiey w szeregi obrońców 
die Yzny, wróciła znowu do swoiego zatru- 
"TAR, po nieszczęśliwie przedsięwziętem u- 
zeniu Jenerała Pepe pod Rieti, ndaiac 
e w góry niedostępne, tworzące granicę mię- 
P U Królestwem Neapolitaùshiem 1 Państwami 
śpieżkiemi. 
ki A tego czasu kupa ta roznosiła pośtrach 
bym Sy okolicy ; rabowała podrożnych na głów- 
pro gościńcu, była tota sama, co napadła i u- 
Olu ila z sobą Seminarzystów w Terra- 
dla i Wszystkie dotąd przedsiebrane śledztwa 
nieda j odkrycia były daremnemi, wypędzona 
ak z Państwa Rzymskiego przebywała 
: Juledostępnieyszych górach Królestwa Nea- 
Politańskie o 
Ą aczelny Wódź Baron Frimont polecił 
iówi. | 7elcom wyszukanie tey kupy w iey kry- 
AIG, !, Oney rozwiązanie i zniszczenie. Przed- 
Napadni © to zupełnie się powiodło.; Kupa ta 
Mięta w okolicy Fondi przez walecznych 


strzelce $ ` 
w A 
ezesci totego bataliionu została po większey 


wee zniszczoną. Massaroni śmiertelnie 
lity) został wzięty i wnet w więzieniu w 
y umarł z ran odebranych. Jeden z ie- 


© Sł : 

È Błównych towarzyszów Pasquale Parisel- 

tejni | "C0 bnież zabity, inni zaś zboycy śmier- 

dzo. "anieni; niewolnicy oddani zostali Wła- 
— 


Ankonie było w kwarantannie wiele 
zeckich zbiegłych z Morei. Okręt 
r, Angielski pokonał po mocnym oporze 
Kodów n, zabieraiąacego ohręty wszystkich Na- 
Wsłązał | Orzu Adryiatyckiem , i całą osadę 
4 na Swierė. 
. Niemcy. 
Saweg i Psa uwięziono 2 dnia 6go z. m. 
btóry ka Officera , nazwiskiem Liljehók 
ku i che; yoyt tamże dopiero podczas iarmar- 
S$ utrzymywać z rytowania mapp, 
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ał Porucznik D. Giuglielno Pepe, Pod-- 


ponieważ nie mógł umieścić się w weysku © 
co starał się u wieln Mocarstw. Niewiadoma 
iest przyczyna iego uwięzienia; tymczasem 


„twierdzą , że napisał list do Ministra pewnego 


Wielkiego Dworu, i że to miało ściągnąć ie- 
go uwięzienie. = 


P TaLi IS y 

Nie tylko wszyscy księgarze Pruscy ode- 
brali rozkazy, aby nie rózsesłali żadnego ar- 
tykułu P. Brockhausa przed uprzednią one- 
go Genzurą, lecz i Pocztamty Pruskie otrzy- 
mały ze strony Jeneralnego Pocztamtu rozpo- 
rządzenie , by nie przesyłały nigdzie pisma li- 
teracho - konwersacyynego przed onego rozpo- 
znaniem. 


Królestwo Polskie. 

Z Warszawy d. 16. Lipca. — N. Ce- 
sarzewic W. Xiaże Konstantyn wyiechał o- 
negday z tuteyszey Stelicy na czas nieiaki. U- 
dał się prosto do Białegostoku, zkąd ru- 
szyć ma do Litwy- i na Wołyń dla obeyrze- 
nia stoiącego tam korpusu Litewskiego. Peie- 
chał z nim Jenerał Gendre.« 


Multany i VWofoszczyzna. 


Dostrzegacz Austryiachi z d. 12g0 
Lipea zawiera: „Podług wiadomości odebra- 
mych właśnie teraz' z madgranic, weżli Turcy do 
Jass na dnia 26go Czerwca w 12,000 pod 
rozkazami Baszy Ilbraiłowa. Tysiąc dwieście 
ludzi wyruszyło do Bottuszan, inne oddzia- 
ły do Drohay, Sterze i na inne mieysca hu 
granicy. - ! 

Xiąże Kantakuzeno (szwagier Y:psy- 
lantego), o którym sądzono , że znikł z Mul- 
tan, dowiedziawszy się o klęsce korpusu Y- 
psylantego pod Dragoszan wyszedł z Gre- 
kami będącymi pod iego rozkazami do Stynki, 
włości Vestiera (skarbnika) Mikołaia Ro z nowa- 
niego, położoney blisko graniey Rossyyskiey, 
güzie w,d. 25. Czerwca Turcy uderzywszy na 
niego w 1500 ludzi, pobili go i po większey 
części zniesli iego korpus. Xiaże Kantaku- 
zeno sam wraz ze swoim Sztabem Jeneralnyra 
zaledwie ratował się ucieczką. Ci, którzy uszli 
Śmierci, krażą w poiedyhczych bkupach nad 
granica.“ „2: 

W zględem tylekroć namienioney potyczki 
pod Dragaszan nadeszły następniące bliższe 
wiadomości :« 

»Korpus Turecki zaledwie 3,000 ladzi ma- 
iacy, po potyczce stoczoney pierwey w tych 
okolicach z kupa Arnautów i Pandarów pod 
sprawą Makedouskiego i Diamondinie- 
go oszańcowął się na tamecznych wzgórzach. 


Ha 


Ypsylanty, któremu trzeba było wyprzeć ten 
korpus, aby mógł wolno działać, nakazał nań 
uderzyć, woysko iego do tego przeznaczone 
liczyło 9,000 ludzi.« 


»Potyczkę rozpoczęły wystrzały z pięcin 


dział i powszechne nacieranie Arnautów ; atoli 
Turcy postrzegłszy zła postawę i niepewne po- 
stępowanie naprzód, uderzyli sami z swey stro- 
ny i wtedy uciekli zaraz postawieni na lewym 
skrzydle Ypsyłantego Arnauci będący pod 
Caravia (tym samym, który kierował powsta- 
niem w Gallacu podczas wyrznięcia Turków.) 
Za tym przykładem poszli Arnauci i Pandaro- 
wie składaiący skrzydło lewa, a tak dotrzymy- 
wali tylko Grecy trzymaiący środek, zwani 
świętym orszakiem; zostali oni odpzarci , 
4 orszak ten złożony z Greków młodych po 
części ukształconych został zniesiony, a po- 
wszechna ucieczka zakończyła bitwę.« 

yKapitan Jordaki, naydłażey się opiera- 
iący, zebrał nieiakie kupy i stanął ieszcze wie- 
czorem pod Slevitest i przez to zasłonił u- 
cieczkę Ypsylantego do Kosia, który zo- 
stawszy około z 600 ludźmi w tyle boiu został 
tylko uwiadomiony o nieszczęśliwym Końcu bi- 
twy przez szybkość uciekaiących.e 

»Pokonani cisnąc się ku granicom nie mogli 
dla” nastepuiącey niepogody uciekać , iakoteż i 
zwycięzcy onych ścigać. Nieprzerwane deszcze 
zamieniły strumienie górne w rzeki, które tyl- 
ko z niebezpieczeństwem życia przebydź było 
można; ścieszki były popsute i niedostępne a 
na grzebietach gór leżał śnieg utrudzalący nie- 
zmiernie wszelkie związki.« : 

Z nad granic Multan d. 18. Lipca. — 

»Woysko Tureckie w Multana ch znacznie 
się wzmocniło, liczbę ich podaią więcey iab 
do 40 tysięcy. Znaczna część tego woyska sta- 
naé miała obozem na przeciwko Skuleni i u- 
sypać szańce. Dowodcy Tureccy naznaczaią 
tego przyczynę, iż w tem imieyscn naywię- 
cey whraczali Grecy z Rossyt do Multan, 
w czem teraz chcą onym przeszkodzić.« 

»Rossyianie przenieść mieli kwarantannę 
ze Shuleni o milę w głąb kraiu, powód te- 
go nie iest wiadomy. Turcy przestrzegnią mocno, 
by nie dzielić się na małe oddziały i stoią W 
wielkim korpusie.« 

»O Grekach prawie inż nie słychać w 
Multanach , zupełnie się rozproszyli i pod 
imieniem kupców staraia się o wniyście do C. 
R. krajów.« 

»Stefan Wogóridy mianowany Kaymaka- 
nem w Multanach przez Sułtana przybył do 
Jass i wydał załączoną tu Odezwę.« 
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s Redakchia F, Krattera, 


` 


,  »Maiątki Greków podeyrzanych o uczest- 
nictwo do powstania, zabieraia Turcy, a Cis 
którzy w ich ręce wpadli, utracili życie.e 

Odezwa: 

»Wielce szanowni Archymandryci, prze- 
łożeni klasztorów , Proboszczowie tego hraiu : 
Wysoce znakomici Bojarowie, Kupcy, i wszy” 
scy wierni i podlegli Rajawie potężnego 1 
przez Opatrzneść utworzonego Cesarstwa Ta- 
rechiego le 

»Wam przewiełebni składam cześć z po” 
korą; Bojarom przynoszę bratershie pozdro- 
wienie a kupcom życzę szczęścia !« 

»Przez potężnego i sprawiedliwego Ces- 
rza mianowany. Kaymakanem (Zastępca) w Mul- 
tanach, pospieszam uwiadomić wszystkie Stany 
tego kraiu, iż przybyłem do Jass w zamiarze 
wykonywania rozkazów Cesarza, dopóki wedle 
dawnego zwyczaiu przeznaczony rządzący X18 
że nie przebędzie, mianowicie : tak względe” 
dostawienia potrzeb dla utrzymania zwycięzkie* 
go woyska Tureckiego iakoteż dla obrony "* 
bogich mieszkańców przeciwko haniebnym gwa” 
tom Greków.« : 

»Skoro szanowni Panowie, Boiarowie 18% 
kokolwiek stopnia, tudzież Kupcy, otrzymaj” 
cie © tóm wiadomość , uważaiać , że nasz Pa 


„tężny Monarcha z iedney strony wiernych S9* 


bie Rajas, broni i nagradza dobre postępowi" 
nia, z drugiey strony źle myślących i zanie“ 
buiących swey powinności surowo karze, P% 
stanowić musicie zniszczyć zupełnie rozrzuc0” 
ne nasienie powstania i złych wynalazków, 0%" 
dalać wszelką, boiażh od woyska CesarskieB? 
zesłanego na obronę tego kraiu i wpaiać W |, 
mysły mieszkańców zasady, htóremi osi48 
moga prawdziwa szczęśliwość i okazać rzeczy, 
wistą uległość, posłuszeństwo i znaiom > 
swoich obowiazków. Dokładaycie wszelkieB 
starania i gorliwości, abyście w iah nayp' = 


szym czasie zebrali i dostawili artykuły roc 
a ch 


czone” 


nad 


przy 


. s ie 
vZapewniaiąc was przytem o mol Y jezw4 


czonych rozporządzenia, iakie w A 
przestane będą. Dnia 1go Lipca 1021. 


„Stefan WogoridY Se 


= Drukiem 3, Pillora, 


